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NAYIASNIEYSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY!
PRZESW: SKONFEDEROWANE RZPLITEY S T A N Y !

P O  owych g łównych zawadach,  które nie dopuszczamy być 
obronnemi Polakom,  że się stać oraz niewolnemi lękali , 

w tęsknocie i w milczeniu nieraz się nadzieig. dźwignienia O y
c zyz ny c ies zy łem ,  nieraz mię rospacz smuciła;  wyznam Prześ: 
Stany ! wyznam przerażony, co czuię,  rospacz nadzieię przemaga. 
Gdy wszystko co Nas trwożyło ,  iuż ni e iest ,  lękać się samych 
siebie widzę potrzebę : Dwa Miesi§ce przemiia, żeśmy sobie przy
rzekli  Podatki,  sobie,  bośmy przyrzekli  obronie Oyczyzny na- 
szey, przyrzekliśmy skutkowi Prawa , które Woysko potrzebnym 
Kraiowi uznało;  Przeszedł czas na t y m ,  z czego się samym so
bie sprawić nie potrafiemy, z czego się usprawiedliwić przed 
Braci§ szczęścia swoiego od Nas oczekuigc§ z trudności§ N a m  
przy idzie ; Podatki , ta droga ledyna do wyiścia z nieszczęść, ten 
szczególny sposób do uczynienia Nas,  i naszey Oyczyzny beśpie- 
cznych 3 nie tylko że nie s§, ieszcze,  ale gdy o śrzodkach do 
nich radziemy, zdaiemy się szukać sposobu, żebyśmy Podatków 
nie mieli, jakby Nas iuż nie trwożyły oczekiwania zdarzeń ze
wnętrznych , że sami sobie być szkodliwemi szukamy*. Zbliża się 
Wiosna , z ni§ się zbliżyć mog§ nieszczęścia ku Nam* a My dla 
nich zdaiemy się przystęp ułatwiać * gdy do położenia im prze
szkód , żadnych nie gotuigc dostarczeń, w samym o Podatkach 
2amyśle , Podatkom zabieżeć chcemy.

T a  Ustawa co o Starostwach stanęła» którey być obe- 0 
cnym surowy dla mnie wyrok przeszkodził,  i ta* która o Do-  k?*« 
brach Duchownych , która o Dobrach Stanu Rycerskiego ma sta*
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n§ć , coz s§ dot§d> i co będ§ ) póki nie znaydziemy śrzodka, 
iak źrzodła cenić ,  z których część naznaczamy dla Skarbu; 
Co s§? póki nie oba cze m y,  iak wiele część przeznaczona Skar
bowi  wynosić będzie? S§ obietnic§ niezdolny nie tylko uczynić 
obronng Oyczyzny naszey, ale J§ nawet o obronie upewnić. Cze
muż widzgc niedogodność potrzebom Oyczyzny naszey , za 
obietnicę pewność i skutek zamieniać proponujmy,  uchylenie 
Subsidii Charitativi proponui§c* Prześwietne Stany! poki nie 
uyrzemy dostatni§ Oyczyzny naszey, na Jey ubożenie ani zda
n i a ,  ani zezwolenia naszego nakłonić Nam się nie godzi ;  nie 
godzi , bo tu ubożyć siebie , a bogacić Oyczyzrfę nasz§ zesłani 
jesteśmy , i tośmy w Akcie Związku naszego przyrzekli:  nie g o 
dzi , bo w tym czasie uchwalać Podatek , nie Skarb uszczer- 
biać obowi§zaliśmy się tym Prawem , któreśmy sami na siebie 
postanowili. Ktoż Prawo szanować będzie > kiedy ie ci znieważać 
ośmielemy s ię ,  którzyśmy postanowili. Jeden z Nas na obronę 
stałego Prawa wystarcza , Ucz  byłbym godzien wstydn , gdy
bym śmiał iednego posadzić, że przeciw Prawu chce stangć; 
tymbardziey żebym śmiał o Przezarnym Zgromadzeniu Ducho
wnych rozumieć ,  że się udzielać obronie Oyczyzny skłaniaigc, 
chce  lub zamyśla przez oszczędność zostawić nieskuteczny obronę.

Zbyt wcześnie,  i zbyt dla Oyczyzny naszey szkodliwie 
stanowilibyśmy , gdybyśmy dziś ten stanowili warunek , który 
iest proponowany w Proiekcie 5 a przez który porównywane 
szczęśliwych z mniey szczęśliwemi Oby watelami Kraiu naszego» 
możebyśmy dla iednvch staigc się nazbyt łagodni,  dla drugich 
tyranami stali się: nie zbawia O y c z y z n y , k t o  Jey Mieszkańców 
niszczy;  tak IV!y czyni l ibyśmy, gdybyśmy przed czasem,  który 
Nam przeświadczenie przyniesie* iaka wielość Podatku z naszego 
układu wyniknie? i iaki którym Obywatelom ciężar Podatek spo
rządzi ? stanowili i powinnościom Mieszkańców* i potrzebom Oy
czyzny  granice; Rzgdem Prześ: Stany iesteśmy , chcemy być spra- 
wiedliwym ? bgdźmy u wa żny m , takim będziemy, gdy będziemy 
cierpliwi doczekać skutku rosporzgdzenia tego, które teraz o Poda
tku czynjemy; skutek Nam odkryie i  miarę Podatku, i Sprawiedli
wość względem podatkui§cych : Sprawiedliwość wszędy potrzebnf, 
w powinnościach Obywatela dla Kraiu naypotrzebnieys?§. Sprawcg 
zguby Kraiowey, iest sprawca zguby Obywatela , tey uniknąć nie 
iesteśmy przygotowani,  bo nie iesteśmy i tszcze wiadomi komu 
znośn§ , a komu okrutn§ będzie ta miara Podatku* ktor§ w 
teraźnieyszym pomiarkowaniu wkładamy; Wolni Prześw: Stany 
i e s t e ś m y b ę d z i e m y  Panami uifć Skarbowi* a wrócić uci§źone-
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mu i gdy- Mam przeświadczenie słuszność odkryie;  íecz  iak o 
słuszności czynić uznanie mamy? gdy ieszcze przeświadczenia 
czekać należy , przed którym czynilibyśmy niesłuszność w tym 
samym , że dawalibyśmy uznanie o tym ,  czego ieszcze nie wie
my. Wreszc ie ,  pisząc Prawo o proporcyi Podatku ieszcze przed 
ujrzeniem słuszności w podatkowaniu , pisalibyśmy na Prawoda
w c ó w ,  którzy po Mas nast§pi§, Prawo (  co do Sprawiedliwo
ści)  w§tpl iwe; iesteśmyż nad przyszłe Seymy mocnieysi ? i czyż
byśmy się nie poddali wzgardzie5 gdybyśmy się za takich głosili?

Między zawady do Podatków l iczyłbym warunek,  który 
w Proiekcie czytam w słowach : Salvo beneplácito Apostołko. Duch 
nasz iest poddany Rz§dowi Kościoła , ale Dobra nasze s§ pod
dane Kraiowemu Rz§dowi ; między Rządem ,  a rzgdzonym Oby
watelem nic nie ma śrzodkuigcego , równie iak między roska- 
zem a posłuszeństwem; Przykładom naśladowanie winniśmy; 
Prawa nasze s§ i były zawsze udzielne, samowładnemi zostać 
i na potym pow inny,  nie czytamy nigdzie podobnych warun
k ó w ,  nie da/my ich czytać po nas Potomkom naszym,  że by 
się nie zdawało,  żeśmy Przezacny Stan Duch ownych,  St«n z  
naszym zupełnie społeczny , zupełnie zrównany', zupełnie ieden, 

i tak iak my sami Cywilny wyłączyli  z równości , wyłączyli  
' z spolności z nami,  albo się wyłgezyli  z podobney , iaka równie 

z  niemi od Nas dla Głowy Kościoła podległość należy ; w rze
czach Duchownych My Prześw: Stany niczym prócz Powoła
nia i Reguł Jego nie różnie my się od Duchownych Katolików, 
co do podlegania SS: Kościoła w yr o ko m ,  a w rzeczach Świata,  
w rzeczach Cywilnych Duchowni z Nami sa zupełnie równi 
Nam Ob yw at ele ,  s§ Nam współ Bracia; iako w Prawach Du
chownych nic nie ma , coby się nie ściągało do Mas Katolików 
ogólnie,  tak w ty m ,  w co Duchowna nie zachodzi Zwierzchność^ 
nic nie ma,  pod co byśmy podlegać,  nie maigc poddawali w tym 
Duchownych naszych przez Prawo Cywilne , cz c i y m y  Prześw: 
Stany święte Ustawy Kościoła,  ale ich nie czyńmy pospolitemi 
naszym , do Nas mówionym być zda się: non misceantur Sacra pro- 
fanis , i chybabyśmy m y ś l i l i , że wszystkim Prawom naszym Be- 
neplacitum Romanum potrzebne,  w tenczas myślmy,  że potrzebne 
Duchownym naszym ,  którzy s§ Przewodnikami naszemi; ale 
póki Prawa Cywilne sami sobie wszystkie piszemy , piszmy sa
mi i t e ,  które Nam s§ z naszemi Ducho wnemi,  iako w^pół O b y 
watelami społeczne.

Przeć hodzgc koleić* wieków' przez Prawa nasze , znaydzie- 
my> że zawsze były szczególnie naszemi,  chociaż o Ducho-
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wnwch w sp ó ł o b y w a te la c h  stawały,  wtenczas n a w e t ,  kiedy 
między Świeckich a Duchownych co weszło , co Rz§dowi w po
staci uskarżeń było doniesionym,  Prawa o t y m ,  Rz§d bez po
mocy postronney władzy stanowił ,  albo ułożone Pakta między 
Zgromadzeniem Duchownym , a życzeniami  świec kiemi potwier
dzał.

Tak za Kazimierza W. Zażalenia Świeckich 3 wyrokiem 
Hz§du ułagodzone zostały.

Tak za Władysława Jagiełły w R. 14.}$* w skargach Stanu 
Świeckiego za zleceniem Rz§du Biskup Krakowski Bodzanta uło
ż y ł  Przepisy,  które Duchownym za ( Prawa s łużg,  bo między 
Prawa Kraiowe s§ pomieszczone* i s§ pisane stylem Rz§dowym.

A co się szczególniey ści§ga do Podatkqw iako do matę- 
ryi ,  w którey teraz iesteśmy. Roku 1527. za Zygmunta I. Rz§d 
stanowiąc generalny Dobr wszystkich Krajowych taxe » dla usta
nowienia przez ni§ regularney obrony ; Pod tęż taxę Dobra Du
chowne poddał z t§ udzielnościa, iaka iemu dot§d należy, i to 
podobnież stylem rz§dowym pisane.

Tak koleyno wszystkie Prawa sta\vały ,  które nie byłyby  
Prawami, gdyby zależały od czyieykolwiek władzy , nie mówię, 
że nam należy słów oszczędzić ,  któreby i wdzięczność Kraiowg 
i  Duchownych dla Oyczyzny przychylność świadczyły.  Polska 
wolnego Obywatela Oyczyzna , od żadnego gwałtem nie bierze* 
co m a,  dobrowolności to winna,  ale mówię,  że co dla Kraiu 
daie Obywatel Kraiowy ,  od niego samego ten wspaniały postę
pek pochodzi , i niczyiego na to pozwolenia nie szuka.

Nie idzie tu wszakże o Bogactwa ozdobom Kościołów 
poświęcone ,  o Metale w składach leżące , których walor w ie- 
dnym użyciu  zniknąłby,  sam przeciw temu stawałbym,  idzie 
o część rocznego przychodu,  który Ziemia Kraiowa co rok od
radza,  Ziemia,  która obrony w ym aga ,  która protegowana od 
R z g d u , Rzćtd wspomagać w sposoby obronie wystarczai§ce po
winna , która stracona , strat§ Kraiu byłaby. Z tych uwag , które 
mi  Prawo i przeświadczenie natchnęły,  na żaden z warunków ze
zwolić nie mogę ,  bo czcić Prawa , i być przeświadczeniu posłu
sznym winnym się czuię * zwłaszcza , że Instrukcya Wwdztwa 
moiego przeświadczenia iest Stróżem , a dla postępków moich 
przepisem.
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